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M o n a r c l i y a  A w s ( r y a fili a.
Sprawy krajowe.

W i e d e ń .  23.  l is topada,  Jego c. k. Apostolska Mość raczył  
najwyższem postanowieniem z dnia 17.  l i s topada r.  1). r adzcę dworu 
i prze łożonego Krakowsk ie j  komisyi guliernialnej Jęd rzeja  kawalera 
Ethnayer  z naj ł askawszem wyrażeniem mu najwyższego uznania j e ­
go długoletnej  i wiernej  s łużby uwolnić od dalszych posług ,  a p re­
zydenta  obwodowego w Pradze  Franci szka hrabię M ercami :n mia­
nować  p rezydentem krajowym Krakowskiego okręgu  rzą do weg o ,  i 
o raz  r o z k a z a ć ,  ażeby aż do uorgan izonan ia  Krakowskiego rządu 
k rajowego  objął  ki erunek t amtej sze j  komisyi  gubernialnej .  ( W .  Z . )

(Lit. ,,kor. ausli'.“ o fabrykacyi szkła w Czechach.)
W i e d e i s ,  2 l g o  l is topada.  Fabrykacya  szkła w Cz ec hac h ,  

chociaż dotychczas  nie zaszła w niej is totna s lngnaćya ,  zbliża * lę z 
p rzyczyny  belgijskiej  konkurencyi  na t a rgowicach zagranicznych,  do 
katas t ro fy ,  od której  tylko oszczędzenie palnego materyalu  zacho­
wać ją może.

Jes t to  pomyślny znak obudzonego ducha indusl ryi ,  że już na io 
uwagę zwrócono.  I lak koło l ta d n ic  panuje wielki ruch od mie­
siąca wrześn ia  b. r. w fabryce szklą pana Antoniego Miinzer,  k tó ra  
zamiast  kosz townego d rzewa do fabrykacyi  sz k ła ,  używa tanieli ka­
miennych węgli, przezco również dobrego fab rykatu  i po tańszej  ce­
nie dostarczać może.

D rn gą  na wielki rozmia r  i Da palenic węglami wyrachowaną 
fabryko szkła zakładają  koło Cieplic (Tepl iz ) .

Taką ż  samą oszczędność w kosztach paiiwa zaprowadzą  także 
w fabrykacyi  żelaza , i niedawno t emu kazał  hrabia S te r nb erg  we­
dług nowych zasad t echnicznych dla p rodnkcyi  żelaza z użyciem wę­
gli kamiennych wystawić hamarn ię ,  której  miechy parowa maszyna 
w ruch  wprowadza.  k. a .)

(Wiadomości z krajów koronnych.)
P r a g a ,  17, l istopada.  W  dekanalnyin kościele w Poli tz od­

praw ił dnia 16. b. m. P rzewielebny JX. Arcydziekan p. Ignacy M ei­
sner  solenne nabożeństwo  dziękczynne za wyzdrowienie Jego Mości 
Cesa rza  F erdynanda  z prośbą do Wszechmocnego  o długie Jego 
ces.  Mości zachowanie.  Oprócz p rze łożone j  zwie rzchności  i c. k. 
urzędników leśnych,  znajdowal i  się na tern nabożeńs twie ś ród licznej 
asystencyi  wszyscy nauczyciele r zemieślniczej  i głównej  szkoły w 
W a l t e r s d o r f ,  równie j a k  nauczyciele innych szkół  parafialnych wraz 
z młodzieżą szkolną.  ( 1 1  .■

P e s z t ,  18.  l istopada.  W e dłu g  ogłoszenia wysokiego c. k. mi- 
nis t eryum spraw wewnę t rznych  z dnia 8. b, m. r ac zy ł  Jego c. k. 
Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z dnia 3, b. m. zezwo­
lić , aby nakazany najwyższym dekre tem z duia 14. grudnia 1851 
dla r ek ru tacy i  w roku  18 52  przepis,  t akże  do rek rutacy i  w r. 1853 
zas tosowano.

W e d łu g  tego najwyższego rozporządzenia  są obowiązane w 
przysz łej  r ek rutacy i  nas tępu jące klasy wieku do wojska :  najprzód 
wszyscy  młodzieńcy,  k tó rzy  się w roku  1832  u rodz i l i ,  i tak dalej, 
aż włącznie do tych młodych ludz i ,  k tó rzy  w roku 1826 są u ro-  
dzer.i. ( W ,  Z . )

(K urs w iśdeńshj z 25. listopada 1852.)
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Ameryka.
(W ybór prezydenta zjednoczonych Stanów Ameryki północnej.)

l * o w y - V o r k ,  3.  l is topada.  W y b ó r  prezydenta  j e s t  j uż  r oz ­
s t r zyg n i ę ty ;  par tya demokra tyczna odniosła z w y c ię z tw o ,  a chociaż 
potąd  nie nadesłano j e szcze wotów ze wszys lkich państw do Wa -  
shy ng tonu ,  j ednakże  mówią tu o wyborze j ene ra ła  P i e r c e , jako o 
r zeczy już dokonanej .  Za pomienionym jenera łem oświadczyły  się 
niezawodnie Maine,  New-IIampsh ire ,  Connect icut ,  Rhode-I sland,  New
V'nnlr PonQV (WfiDlA   In t l in n A  I l l i n n i c  __York,  Pensylwania,  N ew -J e r s ey ,  Michigan,  Ind ian a ,  Illinois,  YY 
«in; Jowa ,  Mi ss our i , Maryland,  Yirginia,  Południowa Karolina,

iscon-
Geor -

gia, Alabama,  Missisipi,  Arkansas  i Texas,  co r azem wynosi  196 g ło ­
sów kollcgium wyborc ze go ;  do togo p rzyłączy  się zapewne 58  g ło ­
sów z Ohio,  De laware ,  Pó łnocnej  Karo l iny,  Florydy,  Luiznny i K a­
lifornii. Zważywszy , że roku  1848 oświadczyło się za j ene r a łem  
T ay l o r  15 państw 1G3 głosami,  a za j ene ra łem Cass 15 -państw 137 
głosami  w kolegium w yb o rc ze m ,  tedy rezu l t a t  te raźn ie jszy godny 
j e s t  is totnie zastanowienia,  chociaż z resz tą  można go się było Jatw o 
spodziewać.  Wszy s tk ie  dz i enn ik i , nawet s l anowczo-whigowskicj  ba r -  
wy,  przyznają o tw arc ie ,  żc podobna jak t e raz większość nie miała 
j e szcze miejsca przy żadnym wyborze  p rezydenta .  T e r a z  zaś ,  kiedy 
wybory już  się odbyły , oddają nawet  przeciwnicy wybranego zu p e ł ­
ną s łuszność p rywatnemu charak te rowi  jego,  Rozważny  lecz p rzy tem 
i nieust raszony , pełen uczuć pat ryotycznych i pragnący potęgi  s w o ­
jej o j czy zn y ,  o k tórej  powiększenie nie dobija się j ednak  bezwzglę­
dnie chwytaniem się ś r odków osta tecznych  — byłby j ak mówią o 
nim powszechnie,  tym mężem, jakiego Stany zjednoczone właśnie t e ­
raz  potrzebują.  W yb ó r  p rezydenta  odbywa się w sposób nas tępu­
ją cy :  >V każdetn państwie wybierają b cz p o ś r ed n ic m , powszechnem 
głosowaniem kilku „wyborców prezyden ta , “ to j e s t  taką samą liczbę 
w każdem państwie,  w jakiej  państwo to wysćła członków do k on ­
gresu.  Tacy wyborcy mianowani  bezpośredniem,  powszechnem g ło ­
sowaniem —  w ogólnej l iczbie 295  —  stanowią kolegium wyborcze,  
które  nigdy się j e dn ak  nie zgromadza  w zupełności .  Pomionieni  wy­
borcy zbierają się tylko gT każdego państwa z osobna w stol icy swo ­
jej  prowincyonalnej  i oddaja wotum swoje.  Głosy te odsełają w o- 
pieczętowanych duplikatach do YYashingtonu dla sprawdzenia w obec 
zg romadzonego kongresu  ( senatu i Izby rep rezen tan tów) .  W  razie ,  
gdyby żaden z kandyda tów nie o t r zymał  w ię ks zoś c i ,  natenczas Izba 
r ep r ezen tan tów zajmuje się wyborem prezydenta .  ( P .  Z . )

Hiszpania.
(W iadom ości potoczne z  Madrytu.)

M a d r y t *  8.  l is topada.  Na ostatniej  konfercncyi  komisyi  dla 
sprawy fueros odczytano memoryał ,  podany przez  zas tępców prowin-  
cyi baski jskich dla poparcia  swych  p r e t e ns j i  względem swych p r z y ­
wilejów.

Wed ług  podań dzienników opozycyjnych będzie mini steryum 
mieć za sobą większość od 160 do 170 g łosów w kor tezach.

W  Salas  przya resztowano ki lka indywiduów,  posądzonych o 
knucie spisku przeciw publicznemu porządkowi .

Je j  Mość królowa wydała do guberna to rów prowincyi  rozkaz,  
ażeby senatorom i deputowanym podawano  wszelkie ułatwienie,  izby 
w ostatnich dniach tego miesiąca do Madrytu p rzybyć  mogli.  ( W.  Z . )

Anglia.
(Spraw y parlamentu.)

Ł w a d y r . ,  1 l is topada.  W cz or a j sze  posiedzenie I zb y  w yż ­
szej  zaczęło się od obrad nad przygotowaniami  do wielkiej u r ocz y­
stości  pogrzebowej ;  następnie zapowiedział  lord kanclerz  po wyli­
czeniu przyję tych na ostatniej  s e s j i  r e form sądowych będących już 
t e raz w zupełnej  p rawomocności  —  dalsze j e szcze w te j  mie rze  u-  
Iepszenia.  L o rd  Erougham  oddał  im słuszne pochwały , i z swojej  
s t rony p rzed łoży ł  kilka bilów podobnej  dążności.

W  izbie n iższej  o świadczył  iord S ta n le y , podse kre ta r z  pań­
s twa dla sp raw zewnęt rznych  na in te rpelacyę p. Hunie w sprawie  
Newtona,  co nas tępu je:  „VV czerwcu p rzy t rzymano  p. Newtona  w
Weron ie ,  k tóry p rzechodząc  się po wałach z książką w ręku  i z ma­
pą ściągnął na siebie podejrzenie , j akoby  zbie ra ł  rysunek  z budowy 
fortyfikacyjnej .  P rzedsięwzięto u niego rewizyę domową i p rze j rzano  
papiery,  p rzyczem przekonano się o niesłuszności  po de j rzen ia ,  mi-  
moto j ednak  p rzenocować  musiał  w więzieniu.  .Stan oblężenia u sp ra ­
wiedliwia poniekąd su rowość  tego postępowania.  P .  Newton odniósł  
się najprzód do władz aus t ryack ich  , potem do konzuła angielskiego,  
a wkońcu przez ojca swego sir  W.  Newtona ,  do mini ste rs twa z żą ­
daniem s a t y s f a k c j i , mini steryum zaś  prowadzi ło przez  l e rda  W e s t -  
moreland dłuższą z r ządem aust ryacki ra w tym względzie korespon-  
dencyę.  Rząd pomieniony ubolewał  nad tym wypadkiem i przyrzek ł  
zapohiedz t e m u , ażeby podobne p rzykrośc i  nie wydarzy ły  się na 
przysz łość  Anglikom podróżującym.  Więcej  niepodobna było w ym a­
gać od rządu  aus t ryack iego .“ Si r  K aro l W ood  p rzed łoży ł  s p r a w o ­
zdanie komi tetu o kosz tach pogrzebu księcia Wel l ingtona , p.  Hnme  
zaś Zadał kosz torysu .  Kanclerz skarbu  ubclcwał  nad t e m ,  że nie 
s tało już czasu do obliczenia całej  sumy aż do szyl ingów i penców.  
Lord  S tuart  pop ie ra ł  zdanie p. Hume.  W  przeciągu dwóch  miesięcy,  
r ze k ł  mówca,  można było przecież  obliczyć,  czyli  ce remonia  ta  wy-
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magać będzie od k ra ju  10 ,0 00  lob 100,000,  a jak n iektórzy p r ze p o­
wiadają nawet  2 50 ,0 0 0  funtów szter l ingów,  Izbę widocznie w (cm 
„ o s z u k u j ą / 1 F.  S ,  Carter potępiał  wp ros t  „p róż ną11 okazałość  ob­
chodu p o gr z e b o w e g o ,  k tó r a  zmar łemu nie może przynieść Żadnego 
zaszczy tu  a Zyjąeytu nie przyda się na nie,  i raczej  uz iąćby ją it:o- 
żna za „pychą  bezbożną i pogańskie b a ł w o c h w a ls tw o /1 Cała ta pa­
rada z zwłokami księcia w Chelsea wydała mu się „ n ieznośną11. Mó­
wcy p rze rywano  k i lkakrolnic  wyrazem zdziwienia , a Jłzba p rzyzwo­
liła w końcu na kosz ta  bez poprzedniego ich obliczenia.  Kanclerz  
.skarbu up raszał  wkońcu o udzielenie mu osnowy mory i  p. Vil!icrs; 
gdyby to  bowiem nastąpi ło dopiero w piątek , tedy do wtorku  nie- 
podobnaby  p rzygotować się do dyskusyi  w tej mierze.  F.  Yil- 
l iers 'a  j edn ak  nie było na posiedzeniu.  ( Pr .  2.1 g j

F r a i i e y a .
(Ogłoszenie w „Monitorze11 o zmniejszeniu stanu armii. — Wiadomości bieżące.)

J P a r y *  * 18g°  l is topada.  O zapow icdv.iar.em już  oddawna po­
g łoską  zmniej szeniu armii zawiera  dzis iejszy Monitor  iv pó łu rządo-  
wej części nas tępujące ogłoszenie :
.Dnia 1. s tycznia 1848  wynosi ł  stan armii  380 ,5 00  łudzi.  Po rewo-  

lucyi podniesiono go na 446 ,808 .  Tak im był  w chwili pierwszego 
* wyboru Ludwika Napoleona.  Stopniowemi redukeyami  zmniej­

szyła się ta liczba dnia 1. s tycznia 1852 na 40 0 ,594  ludzi.  Jego 
Mość książę p rezyden t  wydał  r oz ka z  do ministra w ojn y ,  ażeby 
j ą  na 3 70 ,1 77  z redukowano .  Tcu  etat obejmuje w sobie armię 
w  Afryce i armię r zymską .  Dnia 1. g rudnia będzie ten ważny 
k r o k  wy ko n an y ;  będzie to r edukeya o więcej  jak 30 ,000  woj­
ska  w k ró t szym czasie niż w j ednym roku.®
W jaki  sposób ta r edukeya  ma nas tąp ić ,  o tern niewspomina 

M o n ito r , zdaje się j e dn ak ,  że kadry  niebęc!n zmniej szone ,  tylko 
s t a rs i  żołnierze  pojcdyi iczjcl i  pułków o t rzymają  zapewne urlop.  
Oszczędzonoby p rzy tem skarbowi  10*4  milionów. — Osobnym de­
k re tem nakazano  równocześnie  sporządzenie list r ek ru tacy jnycb na 
rok  1853,  na k tóry uchwaloną już p rzez Ciało prawodawcze ustawą 
postanowiona zaciągnienie 80 ,000  ludzi.  Ten  dekre t  niesprzeciwia 
się z res z tą  bynajmniej  zapowiedzianej  r e d u k c j i ,  j es l to  bowiem ś r o ­
dek regula rny  powta rzający  sio każdego roku.

Monitor  donosi  wyraźnie,  że oprócz marszałka Hieronima także 
syn jego książę Napoleon Bonapar t e  podczas u roczys tego p rzcdsla-  
wicnia w operze  komicznej  był  obecny w loży prezyden ta  i że wszy­
scy t r ze j  dy rek to rowi  t e a t ru  panu Fer r in  i kompozytorowi  Adam wy­
razili  swoje ukontentowanie .

W ła dz e  są bardzo czynne,  ażeby zbić wszys tkie f ałszywe po­
g ło sk i ,  k lóremi  demokraci  usiłują spa ra l iżować  gor l iwość ludu przy 
głosowaniu mającem nastąpić dnia 21.  i 22.  l i s t o p a d a .  Najsampre.ód 
głosili ,  że podatek od soli ma być przy wrócony,  t e raz  puszczają w 
obieg pogłoskę ,  że wolność sumienia j e s t  za g ro żo na ,  gdyż po pro-  
klamacyi  Cesar s twa tylko religin r zymsko-ka tol icka ma być uznana 
w pańs twie ;  a w Paryżu  rozeszła  się wieść ,  żc wszys tkie  przedmje-  
śnia zamieszkane p rzez robotników aż d o  linii fortyfikacyjnej  mają 
być wciągnięte w okręg ak c y z y ,  tym sposobem s tarają się zniechę­

cić w yb orc ów  dla Cesa rs twa.  Pre fekci  i dzienniki  r ządowe  zbijają 
usilnie te pogłoski.^ |)!a uchylenia wyrzeczonych w manifeście z 
wyspy Je r se y  podej rzeń względem rzetelnego pośle pcw ania przy o- 
peracyaćh głosowania wylicza dziś Monitor  wszystkie  postanowienia 
ust awy  wyborcze j  dla zabezpieczenia „tajemnicy,  niezawisłości  i szcze ­
rości  g ł o s ó w / 1

Dla obecnych w Paryżu  Senato rów i deputowanych zrobiono 
po trzebne  p r zyg o towania ,  ażeby t akże dnia 21.  i 22.  g łosować 
mogli-

P io t r  Bonapar t e p rzyby ł  dnia 14go 1>. m. z Korsyk i  do Mar-
s y l i i .

Minister sprawiedl iwości  Abbatucci  o t r zymał  od Suł tana  order  
Niszaii-Ifiiliar.

L iczba knlendarzów wydanych na rok  1852 wynosi przeszło 
s iedem set,  d rukowano  ich przeszło cz te ry  miliony egzemplarzy.

( P r .  Z tg . )  ’
(„Pays“ o manifestach. — Uwiezienia. — Świetne przedstawienie w teatrze o-

pery komicznej.)
J P t i r y a ,  17,  l is topada.  Równocześnie  z bezimiennym autorom 

a r tyku łu  umieszczonego w M onitorze , zabiera także Granier de 
Cassagiiac  głos  w dzienniku „Pag.su przeciw manifes tom,  i zgadza 
się zupełnie ze zdaniem w tej wierze Monitora, Gran ie r  de Ćassa -  
gnac  stawia niemniej hrabię ChamLord na równi  z r ewoluc joni s t ami ,  
jak dalece uważa s;ę za prawowi tego  wł&dzcc państwa Francuskiego 
w imieniu monarchy i ,  t ak jak tamci w imieniu republiki .

M anifes t  „towarzystwa r e w  o tu cyjn eg o11 umieszczony drimi z 
kolei w M onitorze , nosi  w orginaie napi s:  G ule ty u N r . | 6 .  Okazuje 
się więc ,  żc już  p rzedtem wydano podobne od ez w y,  k tó re  j ednak  
do wiadomości  publicznej nie doszły.

—  W  T u lu z ie ,  Perigcn.T i Douai  zascł lwesl rowano wielką 
l iczbę egzemplarzy protes t acyi  hrabi  Cbambord.  W ostatniem mieście 
przedsięwzięto ki lka r ewizyi  domowych , a między innemi w bióraeli  
wychodzącego tam dziennika „ Reform istc .“ W Tuluzie i  P er i-  
g eu x  Zabrano egzemplarze  te na poczcie ;  znajdowały się w ku-  
wcr tach,  z k tó rych wszystkie prawie miały slepel szwajcar ski .  Z V a-  
Icnciennes  donoszą,  że hrabię A. de Th ie ffr ies  p rzy t rzymano  r a ­
zem z jego s łużącym ua zamku w Ars i lmont ,  i odstawiono ich do 
więzienia w pomienienem mieście.  Oskarżono ich o rozszerzenie p ro ­
k lamac j i  hrabi  Ohambord.  Redak to ra  dziennika „ Espercince du P eu -  
pleu z N a n te s ,  uwięzionego z t ejże samej  p rzy cz yn y ,  wypuszczono 
7, więzienia.  Były j ednak  rep re z ca ta u t  Facreau  t r zymany j e s t  po-  
tąd w więzieniu;  prefekt  odesłał  akta sprawy  tej  do sądów p r z y ­
należnych.

Wczoraj  wieczór było uroczyste przedstawienie w  teatrze o- 
p e r y  k o m ic z n e j .  W y sta w a  b y ła  równie św ie tn a  jak w  „T h e a t re  
Frar .cais11 f w t e a t r ze  wielkiej o pe r y :  zewnąt rz oświetlenie gazowo,  
o r ły ,  ukoronowane N i tp. ,  a przy tem chorągwie i iune ozdoby,  we­
wnąt rz także r zęsis te  oświe t len ie ,  kwiaty i d r ze wk a ;  loże książęcą 
obito aksami tem i z l o t em ,  pełno dam wystrojonych i męzczyzn ild. 
O godzinie ? ' / ,  p r z y b y ł ’ L udw ik  N upo leon ; wszyscy widzowie po­
wstali  z  miejsca i przyjęli  go bucenemi ok laskami ,  poczem przeds ta -

§  t  9s d  i i  i  a
(Ciąg

Z.
Całe towarzys two  wyszło na daleką p rzechadzkę w tak weso-  

łem usposobieniu,  wśród  t ak serdecznycl i  śmiechów i gwarl iwej  r o z ­
mowy,  że zdawało się widząc ich, j akob y  świat  ten był  tylko rado­
ści  i szczęścia p rzyby tk iem.  Douglas szedł  r azem z Kathleeo,  co się 
od niejakiego czasu p rawie zawsze zd a rza ło ;  wprawdz ie  dotychczas 
j e szcze  nie przemówil i  do siebie s łowami  miłości ,  ale czyliż w chwi­
lach g łębokiego wzruszenia ,  błogiego uczucia po trzeba okrasy słów? 
Tra fnie  mówi wieszcz pewien:

„ I  zawsze dusza ma bez  s łów cię r o z u m i e / 1 
To  samo możemy powiedzieć o naszej  młodej  parze.  Miłość ich 

by ła  dopiero w kolebce,  a nie chcąc p rze rywać  błogiego uroku naj ­
czys tszej  roskos/ .y duchowej nie wyrażal i  swych  uczuć z.nakami zmy-  
s łowemi.  Dotychczas  ukry wała  Kathleen p rzed nim swoją zwykłą im­
ponującą powagę t ak ,  że nawet  nie pos t rzega ł  w niej tego błędu,  a 
mi łość j ego ku niej zdawała  się łagodzić sz o r s t ko ść  j ego cha rak te ru ,  
zdawała  się obudzać w nim nowe życ ie ;  —  od niejakiego czasu był 
p rawie  w wesołem usposobieniu.  —• Nie opisywaliśmy tu owych wy­
ścigów konnych i balów, bo j e dne  i drugie w niczem się nie różni ły 
od zwykłych podobnych  r o z r y w e k ;  wszys tko  to już minęło jak sen 
przy jemny,  i już za dw a  dni od dnia p rzechadzki  miało się to w ar z y ­
s two  rozjeżdżać.  Kathleen była tego dnia powabniejszą niż k iedyko l­
wiek,  ale i Douglas umiał  być ujmującym wiedziony szcze rem i g łę-  
bokiem uczuciem.  W ś ró d  przechadzk i  oświadczył  je j  po raz pierwszy 
miłość swoją ,  a oczekując odpowiedzi  obróci ł  się niecierpl iwie ku 
niej.  Je j  n i eposkromiona duma walczyła gwał townie z uczuciem s e r ­
ca. ale mimo to kocha ła  go,  kochała więcej nawet ,  niż sama sądziła.  
W ła śn ie  gdy coś odpowiedzieć chciała,  przeszkodz i ł  je j  doniosły głos 
męzki  odzywający się w pobliżu do niej :

«  a  2 e  i  ss*
dalszy.)

—  „Miss 0 ’Bricn,  wysłano mię do pani a p r o źb ą ,  ażebyś  r a ­
czyła p rzy łączyć się do towa rz ys t wa ;  zachęcają tam Je rzego  Wilson 
do wykonania „skoku  miłości ,11 a pani mass  użyć wpływu sweg o ;  
odwaga jego wzras ta każdej  chwi l i /1

Z uśmiechem odpowiedziała Kathleen wezwaniu,  a postępując 
za przewodnikiem stanęła niebawem wśród  wesołego zgromadzenia.* O D
Na najwyższym szczycie pagórka ,  ua k tó rym właśnie stali,  była sze ­
roka i g łęboka p r z e p a ś ć : igrzysko natury,  a może sku tek waśni  ży ­
wiołów;  towarzys two  t edy namawiało Je rzego ,  ażeby ją przeskoczył .  
Już oddawna był  ou przedmiotem dowcipu wszystkich i s ta ł  się już 
i stnym Don Quixotem wyprawiając  z ich polecenia czyny ryce rskie 
wśród powszechnego śmiechu ;  ale t e raz szło już  więcej na seryo.  a 
a Je rzy  nabra ł  na serce.  Sprawa  zaczęta ża r t em przybra ła  powoli 
cha rak te r  poważny i niejedna piękna dam a wystawiała wierność swe­
go wielbiciela na p róbę wzywając go do przedsięwzięcia tego s t r a ­
sznego kroku,

—  „P r ęd ko  Ka th leen11 — wołała Izabela Graham spiesząc ku 
niej —  „chodź i skłoń wpływem swoi n tego t rwożl iwego ryce rza  do 
wykonania  skoku.  Tobie pewnie się uda ,  chociaż wszys tkim innym 
n i e  powiodło się u mężnego n a  pozór  cheval ier  des d a m e s / 1

—  „Nic ma się też  co dziwić11 — rze k ł  Osmond spoglądając 
spokojnie w p rzepaść  — „bo to okropne  za d an ie /1

—  „A j e d n a k 11 —  dodała lady Dalrymple —  „już j e  r az p r ze d ­
sięwzięto i w y k o n a n o /1

—  „ J a k t o ? 11 —  k iedy?  — proszę opowiedzieć,  lady Dalrymple 
—  wołano niecierpl iwie z pośród towarzys twa.

—  „Źle  się do mnie udajecie11 —  odpowiedziała lady z uśmie­
chem —  „nie mam niestety daru opowiadania;  ale posłuchajcie :  Był
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winno o p er ę :  „Czarne Domino.“ Po lewej s t ronie L u d w ika  N apo­
leona  zna jdował  się s t ry j  jego w loży. ( P .  Z . )

H o S a n d y s i ; - ; '
(Środki ku wzmocnieniu siły morskiej. — Sprawa założenia kolonii w Surinam ) 

H a g a ,  l(i<>0 l is topada.  Minister marynarki  zawiadomił  Izbę 
d roga  na za pytanie , wniesione podczas obrad nad jego budżetem^ o 
przedsięwziętych środkach  dla przysz łego wzmocnienia siły morskiej ,  
i oświadczył  przy tem , żc wydano już  rozkaz  do zbudowania 4  pa ­
ro pływów o ś r u b a c h !  1 fregaty,  2 korwet  i jednego szonera,  do czego 
Przygotowano wszelki  ma te rya f ,  i że kwes lyę  względem powiększe­
nia flotyll s ta tków uzbrojonych dla wewnęt rznej  obrony krajowej  
wzięto pod ścisła rozwagę  rządową.  —  W odpowiedzi  na sp raw o­
zdanie komisyi  o projekc ie  do ustawy względem nadzwyżki  ko lo ­
nialnej z roku  1850  oświadczył  sic t e raz minister  kolonii  wyraźniej  
o zamiarach rządu w sprawie  założenia kolonii  w Surinam.  Rząd nie 
ma bynajmniej zamia ru ,  ażeby w Surinam przy jmowano samych tylko 
niemieckich kolonis tów z wyłączeniem wszelkiej  k o nk u re n c j i  holen­
derskiej .  W razie przychylenia się do tej  sprawy p rywatnych przed-  
siębierców ho lenderskich,  nie odmówi im rząd wsparcia i pomocy z 
swej  s t rony.  Potąd jednaK nie powiodły się usi łowania w tej mierze.  
O powziętym więc z tej p rzyczyny planie ściągania do Sur inam wy­
chodźców niemieckich,  oświadcza się rząd nas tępnie:  Zaczęto naj­
p rzód od mianowania umiejętnej  komisyi  dla zbadania na miejscu 
ś rodków pomocniczych do założenia tain koloni i ;  południowo-nie-  
mieckie r ządy  upraszano o wymienienie członków do tej komisyi ,  a 
negocyacye w tej mierze t ak dalece już  postąpi ły,  że komisya b ę ­
dzie mogła wkró t ce  wyruszyć  w podróż do Su r inam ;  nareszcie po­
lecono lej komisyi,  ażeby w razie jeżeli  kraj  pomionior.y j e s t  s t ó - 
sowny do zamierzonej  kolonizac j i ,  p rzedłożyła  plan, według którego 
należałoby osadzać t am przybyszów niemieckich,  nic wyłączając j e ­
dnak od tego Holendrów.  ( P r .  Z / g J

g suwaj earya.
(Rezultat wyborów.)

B e r n a ,  IG. l istopada.  Dzień 15.  b. in. wypadł  na kerzyść  
r ządu  genewskiego,  a rząd pana James Fazy ze względu na władzę 
p rawodawczą zabezpieczony j e s t  na dwa lata , albowiem nietylko w 
mieście Genewie ale i po obydwóch b rzegach uległa op ozy c j a  z ło ­
żona  z naj sprzeczniejszych ż j wi o łó w  s t anowczej  większości  zgodnej  
par tyi  rządowej  , k tóra  z rozs t ropnośc ią  listę swoją u łożyła  umie­
szczając między kandydatami  także j enera ła  Dufour.  Mieszczanie brali  
dość czynny udział  w g ł os o w a n iu .—  W Wallis zakaza ł  biskup z S i t -  
ten swoim duchownym prowadzić r c j e s t r a  cywilne przepisane ustawą.  
Wie lka  r ada z r. 1S4S miała się zebrać  dnia 15. b. ni., ażoby mię­
dzy innemi t akże  i względem tego konfliktu powziąć uchwałę.  ( P .  G.)

H i i c E s i c e .
(Rozporządzenie J. M. Króla Bawaryi.)

S f c m e l i r ó w ,  17.  l is topada.  Dziennik r ządowy zawiera k ró lew ­
skie rozporządzenie  względem utrzymania ,  zmiany istniejących i w y ­
boru  nowych nazwisk mie jscowych:

„Maxytnilian i ! . , z Bożej  łaski  Król  Bawaryi  i t. d. i t. d. J e ­
steśmy spowodowani  względem utrzymania ,  zmiany istniejących i wy ­
boru nowych nazwisk miejscowych rozpor zą dz i ć ,  co nas tępuje:  1 )  
Nasze u rzęda i publiczne władze mają nad tein czuwać,  ażeby i s tnie­
j ące  nazwiska miejscowe niezmiennie były za trzymane.  2 )  Bez w y ­
raźnego Naszego pozwolenia niewolno przedsiębrać  zmiany miejsco­
wego nazwiska;  dopiero wtenczas,  gdy to pozwolenie będzie nadane 
i urzędownie ogłoszone,  należy publiczne księgi i dokumenta  według 
t ego spros lować .  3 )  Nazwanie nowych  kolonizac j i  wymaga również  
Naszego uprzedniego pozwolenia,  a nadane nazwisko można aż po u -  
r zędowem og łoszeniu Naszego postanowienia wciąguąć do publ icznych 
ksiąg i dokumentów.  Niniejsze rozporządzen ie  należy w gazecie r z ą ­
dowej i w rządowym dzienniku Pala tynatu ogłosić.  W zaniku Vorder  
Riss,  3. l is topada 1852.  M u x .  ( W, Z , )

(K urs giełdy tranlsfurtskiej z 22. listopada.)

Metal, austr. 5%  81; 4V2 7 2 ' ’v  Akcye bank. 1376. Sardyńskie — . Hi­
szpańskie 453/ś Wiódeńskie i 025/ 8 Losy z r. 1834 19lV 2 : 1839 r. 1173/4.

I ® i k« s s y .
(Otwarty list. M. K. Aicybiskupa Fezylusltiego do swycl: wyborców w okręgu

Ostrowskim,)

P o z n a i i ,  17.  l i s topada.  „ Gaz.. W . K. P o zn a ń sk ieg o 11 z a ­
wiera o twar ty  list najprsef t ic l ebniejsżego JM K . Arcybiskupa P r z y -  
huikiego  do swych wyborców w okręgu O s t r o w s k i m , w k tó rym się 
od wyboru uchyla,  Namieniony list jest  następującej  osnowy :

„Czuję się obowiązanym wyrazić Wam moje naj szcze rsze po­
dziękowanie,  a to tem bardziej ,  że dokładnie poznal iście pot rzeby i- 
wymagania obecności  i zgodnie z naszymi braćmi  w innych p rowin-  
cyach katol ickich,  cala swą uwagę zwróci l iście na kwes typ  religijną,  
k tó ra bezsprzecznie j e s t  najważnięjszą,  bo j e s t  j ,odstawą szczęścia 
państw i ludów;  mianowicie na kwestyp naszego świętego apos tol ­
skiego kośc ioła ,  k tó r y  sam jeden tylko zdolny j e s t  naprawić,  co z e ­
psu te ,  i u t r zy m ać ,  co bez niego n ie m a  żadnej t rwałości .  1’omimo to 
i lubo zawsze je s tem go tów nieść dla powszechnego dobra osobiste 
of iary,  ze względu na moje s tanowisko i na t rudne obowiązki  mojej 
arcypastcrskiej  p i eczy ,  zwłaszcza w tych s tanowczych chwilach,  r ó ­
wnic jak ze względu na powierzona mi t r zodę ,  której  w tak, ważnych 
czasach bez szkody  opuścić nie m og ę ,  je s tem zmuszony nadany mi 
p rzez Wa s  zaszczytny mandat  z łożyć znowu w Wa sz e  r ę c e ,  p rzy-  
czem jednak t ę  usilną prośbę do W a s  załączam,  ażebyście także przy 
drugim wyborze,  jak w ogóle przy wszystkich teraźniejszych i p r zy ­
szłych wyborach nie zapominali  o s łowach pisma ś w . : „Nie wierzcie 
każdemu duchowi ,  lecz badajcie d uc hy ,  czyli z Boga poc ho d z ą , 41 i 
tylko takich mężów zaszczycal i  swem zaufaniem,  k tó rych  rel igijność,  
sumienność i uczucie p rawości  dają Wa m pewną rękojmię,  że p raw ­
dziwe dobro Wa sz e  zawsze będą mieć na względzie.  Kapłanom j e ­
dnak,  zgodnie z dawniejszem rozporządzen iem inojem, nie mogę po­
zwolić opuszczać s tanowisk swoich,  dopóki  dla niedostatecznej  l iczby 
duchownych w mojej archidyecezyi  i ze względu na naglącą po t rze bę  
duchownej  po mocy ,  obecność ich w gminach jes t  koniecznie po t r ze -

dawnemi czasy okru tny  ojciec i rozpacza jąca  para ko cha nkó w;  a sę­
dziwy lord odpowiedział  na usilne przedstawienia  młodego ryce rza,  
że nigdy ,i żadną miarą nie zezwoli  na zamęźcie swojej  pięknej  j e dy ­
naczki .  dziedziczki  rozleg łych majętności  z przedmiotem jej  wyLoru,  
wyjąwszy,  jeżel i  waleczny ale ubogi r y ce rz  p rzeskoczy wspomnioną 
p rze p aś ć ;  j akoż młody r yc e rz  wykonał  ten skok  —  narazi ł  życie 
swoje  dla damy se rca swego i o t r zymał  jej r ęk ę ;  tym to sposobem 
przeszły  debra  domu F i tz -Clares  do familii Dalrymplów.  Otóż widzi­
cie pańs two,  że już  w owych czasach ryce rskie j  odwagi uważano to 
za r ze cz  t rudną ,  chociaż j ą  wbrew niebezpieczeństwu w y k o n a n o ; ależ 
bo „miłość  wszys tko  p rzezwyc ięża44 i oto sens moralny mojej  po ­
wieści .44

—  „O! dla taniego celu i za t aką  cenę godzi ło się p róbować ,44 
—  dodał  Je rz y  odwraca jąc  się z zgrozą.

Douglas ruszy ł  r amionami,  Kathleen spos t rzeg ła  to,  a duma o -  
władnęła jej  duszę.

—  „Mr. Osmond44 —  r ze k ła  doń po cichu —  czy nie p r ze d ­
sięwziąłbyś pan dla miłości  ku mnie tego niebezpiecznego k r o k u ? 44

—  „Miss 0 ’Br ie n ;  to nie kochanka bez se rca,  lecz ojciec ok ru ­
tny  znagl i t  owego r yce rza  do tego okropnego  czynu.44

—  „A więc zgas ł  już  duch r y c e r s t w a ; 44 —  odpar ł a  Kathleen 
szyderczo —  „chociaż w wspomnionym wypadku  był  ok ru tny  ojciec 
sprężyną,  j ednak  ry ce rze  owych  czasów wykonywal i  świetniejsze j e ­
szcze czyny dla miłości  dain swoich .44

Osmond spojrzał  na nią ponuro i s tanął  nad krańcem p r ze pa­
ści.  Spoj rzen ie  to niepodobało jej  się, a dotknięta odpowiedzią i obu­
rzona  zawiedzionem oczekiwaniem zamilkła Kathleen w tej’ chwili.

—  „Otóż żaden nie chce się po d jąć ,  ża den ,  smutna to bardzo 
zniewieściałość wioku n a s z e g o /4 r zek ła  Izabela.

—  „Nawet  Miss 0 ’Brien nie ma t ak  przychy lnego wielbiciela,44 
dodał  .kapitan Cunningham z szydorczem spojrzeniem na Osmonda 
przejęty ku  niemu zazdrością  właściwą pewnej  racie zw ie r z ą t ,  k tó rą

się i ludzkie natury  często odznaczają.  Wiedział  on to dobrze,  że nie 
zdoła nigdy pozyskać  dla siebie przywiązania pięknej Kathleen,  alo 
nienawidził  z całej duszy k a ż d e g o , k toby w tym względzie by ł  
szczęśl iwszym od n iego;  i bez najmniejszej  wzajemności  był  j ednym 
z najuniżońszych wielbicieli panny 0 ’Brien.  — Kathleen spo j rza ła  a -  
kradkiem na Osmonda właśnie w chwil i ,  gdy  rozmawia ł  z Izabelą,  
nie t r oszcząc  się na pozór  o r esz tę  towarzys twa.  Urażona jego uda­
ną obojętnością,  dotknięta  do żywego szyderczemi  uwagami kapi tana 
uniosła się dumą i niebaczna puści ła  jej  wodze.  Właśn ie  miała w 
ręku  bukiet  od niego przed chwilą o t r zy m an y ,  a ze rwany wśród  o -  
wej tyle szczęścia  rokującej  p rzechadzki  na t e ras i e ,  i w zapamięta­
łości  swojej  rzuci ła go na d rugą  s t ronę  p rzepaśc i  mówiąc:

—  „Mr. Osmond,  j ako walecznemu i wiernemu ryee rzowi  pole­
cam panu p rzyn ieść  mi te  kwiaty  i dokonać czynu,  k tó rego  się n ik t  
podjąć nie chc e .44

—  „Świetno wezwanie ,  Mr. Osmond,  zo s t rony  niezrównanej  
Królowy p ię knośc i !44 rzekk kapi tan Cunningham z uśmiechem.

—  „T a k  j e s t44 —  odpar ł  Osmond spoglądając na Kathleen —  
świetne wezwanie ze s t rony dumnej  królowy piękności ,  lecz nie g łos  
se rca  kobiety,  w k tó r ą  wierzyłem,  k tó rą kochałem.  Czy pani i s to­
tnie życzysz  sobie,  żebym to uc z y n i ł ? 44 dodał  z obojętnością.

O jak chętnie byłaby t e raz  Kathloen cofnęła n ie rozważne we­
zwanie —  ale f ał szywa duma s t anęła  znowu w d r o d ze ;  —  kiwnęła 
więc g łową  na znak potwierdzenia .  —  Osmond zmie rzył  śmiałym 
wzrokiem o twar tą  przed nim przepaść ,  a spo j rzawszy  raz  j e szcze na 
tę, k tó r ą  j a k o  ideał  wszelkiej  doskonałości  tak serdecznie,  t ak silnie 
ukochał ,  s tanął  w pogotowiu do dzieła.

—  „Ależ K a th lee n!  na mi łość Boga!  przecież to ż a r t  tylko !—  
wszak to śmiercią g r oz i !44 — wołały  damy p r z e ra ż o n e ,  a na ich 
czele i najgłośniej  I z a b e la ,  ale Kathleen zdawała się nie s łyszeć  tego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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bną .” P ozn ań ,  w dzień świętego Marc ina ,  biskupa i wyzna wcy ,  
roku  pańskiego 1852.

( P o d p i s . )  L e o n ,  ar cybiskup.  ( W .  Z .J
(K urs giełdy berlińskiej z 22. listopada.)
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Hania.
(Tajna rada państwa. — Obrady w izbie ludu.)

K o p e n h a g a ,  15.  l is topada.  Wczo ra j  przedpołudniem od­
by ła  się w Chr is t iansborg pod prezydcncyą  króla Jego Mości nad­
zwycza jna sesya tajnej rady stanu  , na której  przedmiotem narady 
była kwes lya  o sukcesyi  ze względem na ewentualna uchwałę  połą­
czonego sejmu w tej sprawie .  S łychać,  że wydział  połączonego sej ­
mu po odbytych konferencyach 7. p i erwszym ministrem tajnym radcą 
B ln lim e , miał  się w większości  oświadczyć za zaproponowanym w 
króleskiem poselstwie porządkiem sukcesyi  we wszys tkich konsekwen-  
cynch.  Tymczasem wczoraj  (Vo!kst l i ing)  wyszło napisane przez taj­
nego konferencyjnego radcę  A. S.  Oers l cd t  dzieło w tej sprawie pod 
t y t u ł e m :  „O prze d l  ozonem połączonemu sejmowi króleiusldem po­
selstwie względem sukcesy i w  poiaczonem duńskiem państwie  , 
najszczcgó/niej ze względem na pismo konferencyjnego radcy  
"Wegener , tudzież niektóre m cagi n a d  ogloszoncm daicniejszem  
oświadczeniem o dziedzicznem prawie do tro n u j‘

■— Na wczornjszem posiedzeniu izby ludu wytoczyła się ż u a w a  
uyskusya nad p rowizoryczną ustawą o rozpisaniu r ck rntacy i ,  do k t ó ­
rej  pierwszego paragrafu dodał wydział ,  ze rozp isany kontyngens po­
winien być użyty w oddziałach Duńskiej  a r m i i ,  a nie do służby  
niemieckiego zicia.zku, Nnmicnioną p ropozycyę zbijali mocno mini­
ster wojny i  sprawiedliwości. Tscherning  broni ł  propozycyi  z ca­
łym ta lentem swej wymowy i zjednał  sobie przytem huczne oklaski  
w zgromadzeniu.  —  Obrady w tej kw es t ;  i j e szcze się nieskończyły 
na tern posiedzeniu , lecz będą się dzisiaj dalej toczyć.  ( P r .  Gaz.J

(Buletyny o stanie zdrowia Jego M ości Króla i Księżny E ugenii.)

M o p e n h a g a ,  17. l is topada.  Wc zo ra j s zą  pocztą nadesłano 
z  Sztokholmu buletyny z 1 0 ,  11 i 12 l is topada o sianie zdrowia 
J .  m .  Króla  i  księżny Eugenii.  Obydwa buletyny z 10 i l i g o  o 
stanie króla zawierają tę wiadomość ,  że choroba Jego  niedoznała 
is totnej  zmiany,  12 ty  zaś buletyn j e s t  już  mniej pomyślny i opiewa 
nas tępnie :  „J .  M, k ól dos ta ł  wczoraj  mocniejszej  jeszjcze f ebry ,  a 
wieczór  puści ła  Mu się k rew z nosa ,  co S:ę w nocy kilka razy po­
wtórzy ło  i sen p rze rywało .  Z lej przyczyny czuł  się też J.  M. król 
dnia dzisiejszego daleko s łabszym niż dni os t a tnich .“ Natomias t  opie­
wają buletyny o stanie zdrowia księżny E ugen ii  bardzo po my ś l n ie ; 
choroba przesi l i ła się bowiem już  s t anowczo,  a f ebra usta ła  dnia 11. 
zupełnie .  (G .  P . j

jHhiesicniii z ostatniej poczty.
P r a g a ,  22.  l istopada,  6 godz,  5 min. po południu.  Jego Mość 

Cesa rz  Ferdynand  p rzybył  dzisiaj o godz.. 4  w dobrym stanie zd ro ­
wia z Reichss tadt  do Pragi .  Je j  Mość Cesarzowa przybędzie koleją 
żelazną po godzinie 7mej .  (Abbl.  W, Z l )

Paryi, 21.  l is topada.  P ie rwszy dzień wyborów minął  wśród 
zupełnej  spoko jności ;  w Paryżu  samym był  nat łok  wyborców mniej 
znaczny j a k  w okolicy.  Gminy wiejskie wotują  wed ług depeszy t e l e­
graf icznych masami  z duchowieńs twem na czele.  Z członków legi ty-  
iB'stycznych ciała p rawodawczego występuje tylko Ker drc l  i Cal-  
vicre,  Artykuł  przez Cavaignae’a w nowym dzienniku Constitutionncl 
pod tyt .  „ rozwiązan ie” występujący z gwa ł towną zaciekłością  p rze ­
ciw bourżoazyi  wymazano na wyższy rozka z  w p rzeznaczonym dla 
P a r yż a  nakładzie.  ( P ,  Z J

W iadomości handlowe,
(Handel zbożem.)

G d a ń s k ,  11.  l is topada.  Od ostatniego sprawozdania w han­
dlu zbożowym angielskim nic nowego niezaszło.  T a r g i  prowineyo-  
nalne zwolna się podnosiły.  Londyński  zos ta ł  bez  odmiany,  bo o g r o ­
mny dowóz pszenicy zagran ic zne j ,  g łównie am er yk ań sk ie j ,  objawia­
j ącą  się dążność ku podwyższeniu cen zat rzymał .  Obró t  wszpkże 
in te resów był  nie mały , i zeszłotygodniowe najwyższe  ceny chętnie 
płacono.

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu.
Pszen .  jęcz .  s łodu,  owsa,  ży ta  bobu g roch ,  wyki  s . In.  rzep.  

z k raju 730 1  85 34  —  16631  —  2166  —
zagrań .  4 7 3 5 7  2 3 6 7  —  121 4 2  —  69 2 6  2 2 8 9 2

Mąki z k raju cetn.  2 7 , 4 9 2 ;  z zagranicy 24 ,83S .
T a r g i  Szkock ie  i I r landzk ie  t r zymały się mocno pod wpływem 

konsumpcyi  nader  silnej i sk a rg  na ciągłe wielkie sloty,  k tóre  p rze ­
szkadzają robo tom w polu i za tr zymują  zasiewy p s z e n i c ’ ,- a chociaż 
t a ko w e  w tym roku bardziej  niż zwykle  opóźni ły się, s zkody niebę-  
dzie,  jeżeli  p rzy jdz ie  czas suchy i ciepły.

W  Holandy: ,  Belgii, F r a n c y ! , oraz wszystkich morza Niemie­
ckiego i Bał tyckiego por tach,  ceny się u t r zymują ale bez ożywienia.  
Wymagania właściciel i  są wysokie,  kupujący zaś niemają odwagi  w 
widokach spekulacyi  pos tępować nad t a rgowe  ceny,  pomimo ogólnej,  
silnej opinii, że zboże j e szcze  w ciągu zimy podnieść s :ę musi,  i że 
Anglia po wyczerpaniu jesiennych zagran icznych do w o z ó w ,  wystąpi  
z potrzebą.

T o ż  samo i o Gdańskiej  giełdzie musimy donieść.  Ruchu mało,  
chociaż opinia o handlu powszechnie najlepsza.  Świeże,  piękne próbki  
chętnych znajdują kupców.  Zesz ło roczne  ziarno z t rudnośc ią ,  i to 
małemi par tyami  odchodzi.  F ra ch t  do Anglii o 150°/o od wiosennego 
wyższy,  a sekuracya  w tej porze  roku  d r o g a ,  a p rzytem brak  o k r ę ­
tów,  tudzież komisan tów angielskich ruch nader  utrudnia.

W ciągu tygodnia na Gdaiiskiej giełdzie sp rzedano łaszfów psze­
nicy z wody 396,  ze spichrza 99,  ży ta  łasz.tów 10, jęczmienia 5.

P łacono za  ł a sz t  pszenicy z wody :
W a gi  funt.  hol. gnid.  '

127 —  129 410  —  430
130 —  131 4 3 0  —  465
132 nader  pięknej •— —  480

Jęczm.
ze sp ic h .  122 —  129 345  —  430
Żyta  — 124  —  —  — 310

Dziś mamy pierwszy p rzymrozek  zimy.
W ciągu tygodnia p rzyby ło :  Toruń  na 18 ber l inkach i 10 t r a ­

twach,  pszenicy ła szlów 368,  belek sosnowych 3,339 ,  l a sztów dębo­
wych 292,  71 ł a szlów bali dębowych,  140 kóp obręczy.

Hamburg  45 ' /3. Amste rdam

za  ko rze c  złp,  gr .  
30  25 —  32  10 
32  10 —  35 —  
-----------------36  3

26  - 32  10 
23 9

K ursa  zamian.  Londyn 2 0 2 % .^
102,  W a rs zaw a  nie notowana.

Makoioski, K ędzior et Comp.
(K ores . hundl.)

K u r s  h v o w s l « ,

Dnia 25. listopada.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat cesarsk i . . .  . . .
Półimperyał z ł. r o s y j s k i ........................
ftubel śr. r o s y j s k i ...................................
Talar p r u s k i ...............................................
Polski kurant i piąeiozfolówk. . . .
Galicyjskie listy  zastawne za 100 złr.

gotówką |  towarem

złr. kr. | złr. kr.
. mon. k. 5 26 5 30

5 31 5 35
9 30 9 34
1 51 1 52

v rt 1 41 1 43
1 22 1 23

* »  » 90 — 00 15

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 25. listopada 1852. złr. kr.

kuponów 100 p o ............................... 90 —
„ 100 po ............................... — —
„ za 100 ....................................... — —
„ za 100 . . . . . . . » W 90 30

Przedano 
Dawano 
Żądano

(K urs wekslowy wiedeński z 25. listopada.)
Amsterdam 1, 2. m. 161%  Augsburg 116%  1. uso Frankfurt 115%  1 .2 . m. 

Genua — p .2 .m . Hamburg 172% 1. 2. m. Liwurna 113%  p. 2. m. Londyn U .28. 
I. 3. m. Medyolan 1 1 0 .-Marsylia 136%  I. Paryż 136%  1. Bukareszt 237. Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5°/0 lit. A. 9 4 !' / 1 # . 
Lit. B. — . Pożyczka z roku 1852 9 4 l/ 1G.

(Kurs pieniężny na giełdzie W ied . d. 23. listopada, o pół do 2. po południu) 
Ces. dukatów stęplowanych agl« 21% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 1 W  Ros. Imperyały 9.25. Śrebra agio 15% gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 25. listopada.

K siążę Lubomirski Adam, z  Krakowca. — Hr. Mier Henryk, z Jarosła­
wia. — PP, N iezabitow ski W łodzim ierz, z Koropusza. — Pawlikowski Em il, 7, 
Sanoka .

W y j  e c h a l i  z c  L w o w a .
Dnia 25. listopada.

Hr. Buworowski Józef, do Gajów. — Hr. Dzieduszycki Włodzimierz, do
Żółkwi.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 25.  l istopada.

Pora

Barometr  
w  mierze 

wiód. sp ro ­
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem ­
pera tu ry  
d o g .6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru'

Star. 
a tm o s te  ry

6 god.zran. 
2 god. pop. 
lO god .w ie .

27
27
27

5 67
7 13
8 93

6e
?»

5,5°

7°
2°

połud.-zach.,,

cicho

pochm. deszcz  

„ deszcz mgl.

T  MS A  ' T  H .
„ D o ż y w o c i e ” i „ N i k t  m n i e  n i e z n a . ”D z i ś :  kom.  polsk ie :

Ju tro :  Na dochód kape lmist r za  t ea t ru  polskiego i niemieckiego pana
S c h  fi r  e r  opera n i e m . ; „ D e r  s c h w a r z e  D o m i n o . ”

Głów ny  Re da k t o r  9 3 .  S z r z c n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k, galic . d ru karn i rządow ej.


